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F R E D E R Y K  A U G U S T

zR o zey  Łciski K ról Saski KCiąze TVurszawski etc.

W szem w  ofeec i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć na­
leży, wiadomo ezyniemy, że Sąd Nasz Kassacyiny Xięstwa W arsza­
wskiego wydai w yrok następuiący:—

D ziało  się w  W a rsza w ie  w  Pałacu zwykłych  
■posiedzeń R ady  Rrasińskicb zw anym , na
posiedzen iu  zgromadzonego Sądu Kassacyinego > 
dnia  dwudziestego Czwartego Stycznia  tysiąc  
ośmset dwunastego R ohm

S Ą D  R A  S S A C Y I N . Y
X l  Ę  S T  I V  A  T V A R S  Z A  W  S K I  E G O .
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M iedzy S ta rozakonnym  H erszk iem  B erkow iczem  vy mieście O s tro w ie  
w  Pow iec ie  O patow skim  D epartam enc ie  R adom sk im  zam ieszka łym , zanoszo- 
cym rek u rs  p rze c iw  w y ro k o w i Sądu Appellacyinego W y d z ia łu  czw artego  
W dniach dw udziestym  d rug im  i  dw u d z ie s ty m  c z w a rty m  L ipca  roku  zeszłego 
tysiąc ośmset iedenastego zapad łem u p rzez  M ecenasa Jana Zw ierzchow skiego  
z iedney ;  —  a Józefatem ( hom entow skim  w  d o b r a ih  w łasnych  N iedrzw icy  
w P o w ie c ie  Staszow skim  D e p a r tam en c ie  R adom skim  zam ieszkałym  do K a s - ,  
sacyi p ow o łanym , p rzez  Mecenasa A ntoniego  Łabęck iego  z d rug iey  s trony  ; —  

RJłaiąe sobie rap p o r tem  K om m issi P o d ań  i In s trukcy i  p rze łożony  nastę-  
p n iąć y  stan  spraw y : *

Teraźn ieyszy  pow ołany  przednw szy H erszkow i B erkow iczow i pszenicę 
©d kupu ią  :ego w edług  w'yraZow kon trak tu  w idzianą  i w ziętą w próbkach , 
dos taw ił  i ą  do Szpich lerzów  w  czasie u m ó w io n y m , lecz kupu iący  n ie
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zapłacił w  całkowitości ugodzoney summy. Podłóg umowy miedzy stro­
nam i klucze od Szpichrza Sandomirskiego dopóty w  ręku  przedaiącego 
zostawać m ia ły ,  dopókiby kupuiący . reszty summy nie w yp łac ił ,  i 
przeto na żądanie ostatniego te rm im  odebrania pszenicy od czasu do 
czasu przez pierwszego był przedłużonym. T ym  czasem i targi w  Gdań­
sku spadły , i niskość w ody nie pozwoliła spławiać to w a r u , a  Berko- 
wicz zesławszy kommissanta na mieysce do odebrania pszenicy, przyiąć 
iey nie chciał z pow odu iź była zepsuty.

W  takim stanie rzeczy w ytoczył się spór przed Trybunał cywilny D e­
partam entu  Radom skiego, a następnie przed Sąd Appellacyiny. Józefat 
Chomentowski żądał przynaglenia kupuiącego do odebrania pszenicy i 
wyliczenia reszty pieniędzy, ten  zaś sk aso w a n ia  kon trak tu  i zwróce­
nia zaliczoney summy.

W rozsądzen iu  tey  sprawy T ry b u n a ł  Radom ski zawiesiwszy ostateczną 
decyzyą nakazał stronom dowód i odwód na to : ,, czyli "pszenica w  cza­
sie iey w yw ozu do szpichrzów  b y ładuż  zepsutą , łub rii'e? czyli klucze 
aż do dnia szóstego Października zostawały w  rękn przedaiącego? czyli 
tern przez zaniedbanie lub nie dozwolenie przeróbki stał się powodem 
zepsucia pszenicy? —  Sąd zaś Appellacyiny odrzuciwszy inkwizycyą iako 
w  sprawie niestanowi^cą, przychylił się do wniosków przedaiącego, a 
to  z powodów następuiącycht ' ,

1. że podług brzmienia kon trak tu  pszenica w  czasie ugody od kupu ią­
cego była w idzianą;

2. że kupniący po dostawieniu pszenicy do Szpichlerzów , nic o iey
nadpsuciu nie mówiąc, naleźytość ra tam i up łaca ł,  a przez to kon­
tra k t  -zaakceptował;

3. że tenże w  obronie swoiey ani u trzy m y w a ł,  ani utrzy-mule, izby 
pszenica od  dnia zawarcia kon trak tu  aż do czasu wywozu zepsuciu 
podpad ła ,  owszem dowodzić u s i ło w a ł ,  że przed kontraktem  iuź 
by ła  ze p su tą , a zatem dowód na t o : w iakim stanie była przy  za ­
warciu kontraktu mieysca mieć nie pow inien , k iedy kupuiący rzecz 
widzianą nabyw ał;

4. że nakoniec z listu  te raz rekursuiącego pod  dniem dwudziestym pią­
tym  W rześn ia  tysiąc ośmset dziewiątego pisanego, to się okazuie ,
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i  ż on sam ta k  dla braku  w o d y j iak  Uniżonych ta rg ó w , p rzew łok i 

- w  odebraniu pszenicy żąda ł, a  zatem  samby stał się p rzyczyną iey
zepsucia, gdyby to  nastąpiło  po dniu zaw artego kontrak tu .

' S trony rekursu iąca K pow ółana rb zp raw ia ią t się o ten  w yrok , zgodne 
W  t e r n  iż.do n in iejszego  przypadku stosowane bydź winny praw a A ustry- 
acko - G allicyiskie, g d y ż ' kon trak t zaw artym  został przed w prow adze­
niem K odexu Napoleona cło czterech  now ych D epartam en tów ; rozw odzą 
gie nad następuiącerni punktam i sprzecznem i:

a . R ekursu iący  utrzym uie-, iż Sąd Appellacyiny w  w yroku  zaskarżonym ,
p rzestąp ił w yraźne praw o w  A rt. 187. Części III. K odexu  gallicyi- 
skiego: podług tego bowiem  A rtykułu  przedaiący  obowiązany iest 
rzecz aż do iey oddania pilnie zachowwć, i  z wszelką przynależy- 
tością oddać, a ieźeliby w ątpliw ość iaka w zględem  przynależytości 
zachodziła, ta  rozstrzygnieniu  biegłych podlega.

W  obeeney spraw ie p rzedaiący  przedłuźaiąć dobrow olnie 
te rm in  oddania pszen icy , p rzed łuży ł tern  samem obowiązek swóy 
pilnego iey zachow ania , a gdy kupuiący uczynił za rz u t, iż rzecz 
nie została należycie zacho waną, gdy zarzucał nie oddanie iey zp rzy - 
należytością to iest w  p rzyzw oitey  dobroci, i  na to podaw ał św iad­
k ó w , powinien był Sąd nakazać inkw izycją  co do okoliczności w y­
raźnie praw em  obię tych ; popełnił zatem  obrazę w yraźnego p ra w a , 
sądząc bez poprzedniczego śledz tw a , i  bez w zględu na tak ważne 
okoliczności. N ie mógł tenże Sąd w yrokuiący  uw ażać na w yrazy 
w  obronie z a w a r te : iż pszenica od dnia zaw arcia k o n tra k tu , aż do 
czasu w yw ózki zepsuciu nie u leg ła , bo ta k  pszenica, nie będąc 
należycie zachowaną aż do dnia oddania zepsuć się m usiała 
leżeli w  czasie w yw ózki zepsu tą  nie była.

N a odparcie tego z a rz u tu  przyw odzi strona pow ołana samo p o ­
w yższe p rzyznan ie, dodaiąc tę  okoliczność, iż przedłużenie term inu 
na żądanie samey strony rekursu iącey  następow ało , iż przedaiący 
w  niczćm nie nadw erężył kon trak tu . Co się zaś tycze p rzyna le iy-  
Sości nie sądzi, iżby p o d  ten  w yraz dobroć pszenicy podciągniętą 
bydź m ogła, a ztąd wnosi źe sąd w yrokuiący nie p rzestąp ił A rk 
1S7. p raw a GaUicyiskiego.



Z.  P rzy tacza strona rekursu iąca obrazę A rt; 1347. K odexu N apoleona, 
k tó ry  przypuszcza dowó.i przez św iadków , skoro ma mieysce po­
czątek dowodu ha piśmie. W  obecńey spraw ie komm issąnt rek u r- 
suiące'go w ydał pismo odmawiające p rz y jc ie  pszenicy zep su te j , a 
przedaifjcy gam przyznał w obronie iż kupiec dopiero po zaw arci^  
k on trak tu  pszenice na kupach oglądał..

P rzeciw nie strona pow ołana m niem a, iż Art; i 3&j.  K odexu Na­
poleona w  ten  czas tylko mógłby bydź zastosowanym do przypad­
ku  , gdyby pismo o którem  mowa pochodziło od Józefata C hom en- 
towskiego.

5 . W nosi nakoniec rekursu iący  iź gdyby naw et kupuiącego przyszło 
u ważać, za właściciela pszenicy chociaż ięśzcźe n ieodebraney , tedy  
zachodziłaby w  tym  razie obraza Art: i 33.« Części III. p raw a G al- 
licyiskiego i A rt: 2080. K odexu N apoleona, podług k tórych praw  
bow iem  zastaw nik , to  iest w  obecney spraw ię Józefat C hom ento- 
w s k i , odpow iedzialnym  iest za u tra tę  , zepsucie i w szelkie szkody., 
n ie  należało w ięc Sądowi odrzucać dowodów z w iny zastaw nika 
zepsucie tow aru  okazać maiących.

P rzeczy tem u powołany, tw ie rdząc; iż nie p rzy ią ł na siebie obo­
w iązku zachow yw ania pszenicy w  ciągu kilku miesięcy , a w  ta ­
kim  stanie Art: i 53 . praw a G allicyiskiego, nie stosowym do przy­
padku sądzi, rów nie iak A rt: 2080. K odexu Napoleona gdy zasta­
w a nie nastąpiła w  rzeczach n iehand low ych , ani po zaprow adzeniu 
K o d ex u , ani sposobem w  nim  opisanym w  zw iązku powyższego 
A rty k u łu  z A rt 207 j .  i  2o84. /

N a takow ych w ywodach strony  opieraiąc swe w nioski, re k u r-  
ku rsu jąca w  myśl A rt. 10. pod liczbą I, O rganizacyi Sądu Kassacyi- 
nego żąda skassowania zaskarżonego w yroku ; —  pow ołana zaś od­
rzucenia re k u rsu .—-

Po w ysłuchaniu rap p o rtu  K om m issyi Podań i Instrukcyi oraz w nio­
sków Królewskiego przy sądzie swoim P ro k u ra to ra , k tóry  opieraiąc swe 
udania na nastepuiących pow odach :



li że rekursu iący  w plerw szćy instancyi czynił zarzu t o zepsuciu psze­
nicy w ten czas gdy do szpichlerzów  w yw ożoną była, 'w instancyi zaś 
A ppellacyiney zarzuca ł, i i  naw et w  czasie zaw ierania kon trak tu  
zepsutą, i z próbam i niezgodną by ła , ,a tego nie p rzyw odził za­
r z u tu ,  ia k i w  kassacyi czyn i, iż pszenica po czasie w yw ózki w szp i- 
chrzach nadw iślańskich zepsuciu podpadła;

2 . że w yrok  appellacyiny: o zepsuciu pszenicy po czasie w yw ózk i, iako 
okoliczności przed Sąd niew niesioney stanow ić , a zatem  ani obrazy 
A rt; 1 8 7 . Części III. K odexu G allieyiskiego, ani Art: i5 3 . teyże 
części i p raw a , ani A rt: 2 0 8 0 . K odexu Napoleona nie m ógł po- 
pełhić;

5. że Sąd odrzucaiąc dowód przez św iadków  nie przestąpił A rt: i34y . 
K odexu Napoleona., bo A rtyku ł ten  stanow i w yraźnie iż pismo m a- 
iące bydź początkiem dow odu , powinno od te y  strony  pbchodzić 
przeciw  k tórey  dowód ma bydź prow adzonym ;

4. Nie mogąc nareszcie wnosić z odw oływ ania się do pow yższych praw a 
przepisów , iżby rek u rm iący  zaskarżał odm ów ienie dowodu na to ,  
czyli m u pow ołany w  czasie zaw ierania k o n trak tu  fałszyw e próbki 
okazał; >

domaga się odrzuęenia rek u rsu :

S Ą D  K A S S A C Y I Ń Y

_ zw ażyw szy
iż w  obu dw u zarzutach  czyli to pszenica w  czasie zaw ierania kon trak tu  
zepsutą i  z próbkam i niezgodną b y ła , czyli że taż od czasu w yw ózki 
zepsticiu podpad ła , dow ód przez świadków zawsze mieysce mieć był 
pow in ien , gdyż w  p ie rw szy m -raz ie  p raw a  G&ilicyiskie nie w y ląezaią  
w  żadnym przypadku dowody, przez świadków , a n aw et w zastosow a­
n iu  ,,do ninieysżey spraw y K odexu N apoleona, dowód tak i w edług A rt: 
i348 , m usiałby bydź dopuszczonym ; w yłrugim  zaś razie strona pow ołana 
zostaiąc podług A rtyku łu  ' 1 1 7 .  Części III. K odexu Gallieyiskiego w ła­
ścicielką pszenicy aż do czasu iey oddania, a podług A rty: 1 S 7 .  tegoż 
K odexu i  tey  gamey części będąc obowiązaną do iey  przynalezytego
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z a c h o w a n ia , czy li obow iązku tego  dopełn iła  * okoliczność ta  n ie m ogła 
by  d i  in acze j: ia k  ty lko  p rzez  św iadków  W yiaśnioną 

W z a iem n e-sp o ry  stron  rozsądzaiąc::
W y ro k  Sądu  A ppellacyinego W y d z ia łu  czw artego  w  dniach  d w udziestym  
i  dw udziestym  czw arty m  Lipca, ro k u  zeszłego ty siąc  ośm set ledenastego  
m iędzy  Józefatem  C hom en tow sk im , a S tarozakonnym  H e rszk iem  b e r -  
kow iczem  zapad ły  „ na  m ocy obrazy  wyraźnego* w yźey  _ przy toczonego  
p ra w a  k assu ie , sum m ę dw adzieścia  ośm z ło ty ch  polsk ich  W p ap ie rze  
stem plow anym  od w p isu  złożoną u tw ie rd z a , tak ąż  sum m ę rów n ie  w  stem ­
p low anym  p a p ie rz e , p rzez  stronę p o w o łan ą  od n in ie jszeg o  w y ro k u  op ła­
coną m ieć c h c e , tę z  stronę- na pow ró cen ie  k o s z tó w ' rek u rsm ącem u  ska- 
z n ie ,  i  sp raw ę w  celu pow tó rnego  rozsąd zen ia  W y d z ia ło w i trz e c ie m u  
S ądu  A ppellacyinego o d sy ła— m ocą n in ieyszego  W y ro k u . —

(podpisano) S. P otocki Prezes.

W ydrukow ać (L.S.)-Zi. OsmsJci Jdiscivz S, jRL
Felix Lubieński _
Minister Sprawiedliwości

Zgodno z Oryginałem  
{.L .S .) Antoni Joneman 

Sek. Jtneralny,


